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Cześ/: Urzędowa.
Dnia 13 L is topada 1834 ro ku  w k a m ie ­

nicy pod L .  274 w ulicy Wi s ln ey  sprzeda-  
nemi  będ ą  przez publ iczną licytacyą,  za go­
to w ą  s r eb r n ą  mone tę  różne  ruchomośc i ,  mia­
nowicie:  s r e b r a ,  sukn ie j  b i e l i zna ,  pościel,  
meble,  ks i ążk i  i t. p.  w spadku  po ś. p. X .  
F lo ryan ie Kudrewiczu  pozos ta ł e,  w sku tek  
uchwały  T r y b u n a łu  I. Ins t ancyi  M. K.  d. 4 
L is topada 1834 Nr.  4385 zapadłey.

K r a k ó w  5 L i s top ad a  1834 r.
(3r.) M u rcin  S lrze lb ick i  N.  P.

P rawnie  za ję ta  odzież męzk a  będzie d r i a  
14 L is topada r. b. o godzinie 10 z rana w 
Suk iennicach  Miasta K r a k o w a  p rze z  pu b l i ­
czn ą  licytacyą sp r ze dan a ,  o czym podpisany 
ko mo rn ik  zawiadamiając ,  chęć kup na  m a ją ­
cych w mieysce i na t e rm in ,  z gotowemi 
s reb rn em i  p ieniądzmi zaprasza.

K ra k ó w  d. 6 L i s topada 1 8 3 4 r.
W o y  c: D ziarkow sk i k. sąd.

Część Polityczna.
w ia d o m o ś c i  z  o s t a t n i  ety p o c z t y .

P d i t r i  29 P aździern ika . P r zes i l en ie  ministe-  
ryalue ,  powiada D zien n ik  S p o ró w ,  uczyniło

k r o k  do swego rozwinięcia się,.— P ra w i e  ani  j u ż  
wątpić,  że  k ró l  p rzy ją ł  dymissyą marszałku.  
Gerard.  W c zo r ay  wszyscy mini st rowie znaydo-  
wali się na radzie,  w k tó rey  zastanawiano s ię  nad  
wyborem następcy marsza łka .  W y p a d e k  , nie 
by ł  j e szcze  wczoray wieczór  wiadomy.  —  
Dziennik  zaś I m p a r tia l  tak m ó w i : » W c zor ay  
w ieczór ,  chciano się na k i lku  salonach za ­
kładać,  że  marsza łek  pozostanie p rezesem ra­
dy, i że  natomiast  P P .  Guizot  i Pers i l  poda­
dzą się do uwolnienia.!)

Dzi ś w południe  odbyła się znowu rada 
mi n i s t rów,  k tó rey  sku te k  podobnież  g r u b ą  
powleczony za s ło n ą . —  Mówią ,  że  wzg lę dem  
niektórych okoliczności  oczekiwano  j e szcze  
n a  zdanie  xięcia Tal l ey randa.

Je s t  znowu nieco nadz ie i ,  że  now a  p o ­
życzka h i szpańska ,  przyjdzie do sku tku .

W / s t ą p i e n i e  marszałka  Gerard  z  m in i ­
s ters twa,  u w aż a j ą  n iek tó rzy  za bardzo n ie k o ­
rzystny wypadek dla r ządu .  Zam ie r za ł  on  
rozmai te  polepszenia,  by ł  popularnym,  i inial  
nawet  po sobie wolność d r u k u ,  ju ż  d la  tey 
sainey przyczyny,  że  n ienależa ł  do s t ronnic­
twa dokt rynerów.  —  Niek tó rzy  nawet  w n o ­
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szą,  i ł  us tąpienie  ma rsz a ł ka  pozbawi  mini ­
s t rów większości  w izbie,  —  co j e d n ak  nie­
ma  za sobą ł a dne go  podobn ieńs twa do p raw-

dy. —
Na brzegach  h iszpańskich  i f rancuskich 

polecono pilne baczenie na D.  Miguela;  g d y ­
by tam na p rzypadek  był pos t rze łony m;  r o z ­
kazano a resztować go natychmiast .

S a r a g o s s a  18 P aździern ika . (Z  G a ze ty  
pow szechney N iem ieckiey.) Po pokonan iu  t r u ­
dnych do opisania p rzeszkód  i niebespie-  
czeństw w przebyciu P i ren eów  i napotykaniu 
band zbroynych,  przybyłem tu wczoray.  W y ł -  
sza prowincya Arragoni j a ,  od g ranic f rancu­
skich a ł  po r ó n n i n y ,  j ak iey  takiey używa 
j e szcze  spokoyności .  Miasto Jaca ,  napełnio­
ne s t ronnikami  kar l i s tów i m n ic h am i ,  t r zy ­
mane  j e s t  na wodzy przez warowny  zame k  i 
l i czną osadę woyska,  sk ła da j ącą  się z dwóch  
bata l i jonów i pó łku milicyi miasta Bu rgos .— 
J u ł  b l i ł ey  S a r ago ssy ,  okol ica j e s t  nieco 
mnięy  bęspieczną .  Gdy przed wczoray przy­
byl iśmy do b ram miasta J e r v e s ,  s tojący tam 
żołnierze  chcieli  j u ł  do nas dać o g n ia > 
w domniemaniu  ł e  je s te śmy karl iści .  W  
inieyscu l i m  dowiedziel iśmy s i ę ,  ł e  party­

zant  Carnice r  dniem pierwey,  k i tka  pob l i sk ich  
wsi  z r a b o w a ł ;  nazajut rz  dano nam woysko-  
\vą zasłonę,  a ł  o inilę drogi  za miasto.  Pó ł -  
kow nik  k ró lo wey  Rebo l lo ,  ściga w A r r a g o -  
nii  bandę sk łada j ącą  się z 1000 l u d z i w y ­
słano t a k ł e  przeciw niey oddział  woyskowy 
z W a le n c y i . —  W c zor ay  nadeszła tu do S a ­

r ag oss y  wiad om ość ,  ł e  Z uma laca r reguy  z 
6000 ludzi,  przez  okol icę So r ra ,  w dar ł  się do 
Kastyl i i ;  co w ie l ką  t rwogę wznieci ło,  ponie­
waż  przewidywano,  ł e  tam l icznycn znaydzie 
s t r o n n ik ó w ,  tym bard z i ey ,  ł e  j a k  słychać,  
znayduje  się przy nim Don Carlos ,  k tórego  
zamia rem je s t  p rzedrzeć  się a ł  do Madai tu .  
W c z o r a y  atoli  wieczór ,  kapi t an  j ene ra lny  za ­
p e w n ia ł ,  ł e  odebrał  wiadomość ,  i ł  właśnie 
Zumalac a r reg uy  powróci ł  za Eb ro ,  n abr aw ­
szy podosta tek ży w n oś c i .— Ca ła  siła zbroy-  
na  k rólowey działa jąca p rzec iwko  niemu,  
nieprzechodzi  8000 ludzi .

W IA D O M O ŚCI z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

L i p s k  27 P aździern ika . Miasto nasze 
liczy t eraz 100 księgarni .  Do  wielkiey k s i ę ­
ga rn i  Br o ck h a u sa ,  w którey pracuje 30 prass  
zwyczaynych i s z ybk ich ,  p rzybyła j e sz c ze  
p rassa  parowa.

F r A F K f o r t  27 P aździern ika . M ó w ią  tu,  
i ł  dyplomatyczne stosunki  ze Szwaycaryn z u ­
pełnie będą p rze rwane' ,  j eź l i  Szwaycarowie 
nie r o zw ią żą  k lubów niemieckich rewolucyo-  
n is tów,  istniejących szczególniey w Bern ,  i 
jezl i  nie po łożą końca s towarzyszeniom r z e ­
mieślników,  przez kluby te zawiązanym.  Rząd  
aus t ryjacki  polecił  j u ł  swemu pełnomocn iko­
wi,  aby nie wdawał  się w ł a d n e  s tosunki  z 
kantonem Bern .  Inne mccars twa  myślą  n a ­
ś ladować to postępowanie.  J a k  daley będzie 
t rudno przewidzieć.  W  roku przyszłym k a n ­
ton Bern zos tanie Kantorem rządzącym Szway-  
ca ryą ,  po n iewa ł  czas działalności  kan tonu Zii- 
r ich j u ł  upływa.

H a g a  21 P aździern ika . N a  wczorayszey 
sessyi  d rugiey izby star. ów powszechnych ,  
mini ster  sk a rb u  podał projekt  do p rawa  wzg lę­
dem b u d łe tu  na r o k  1835 ,  i miał  mo w ę ,  
k tó rey  t reść j e s t  nas tępu jąca :  » N ade sz ł a
znowu chw i l a ,  k i e dy ,  s tosownie do przep i­
sów  prawa zasad n ic ze go ,  ma bydź podany 
budżet .  Poli tyczny stan rzeczy mato  się w 
prawdzie odmienił ' ;  r ząd  j e d n ak  przekonany,  
iz mimo wsze lk ich swych us i łowań  po łoże ­
n ia  końca z w ik ł a n io m , w j ak ich  się k ray  
znaydu je ,  nie może go j e szcze pozyskać ,  u- 
czuł  po trzebę u r zą dzan ia  in te ressów k ra j o ­
wych t a k ,  aby  na ró d  nide rl andzki  coraz b a r ­
dziey pok ładał  ufność w swoim r z ą d z i e , a 
r ząd  był tym sposobem w możności  u t r z ym a­
nia honoru  i godności  k ra ju .  P rzys tępu jąc  do 
rzeczy,  mniemam,  i ł  wypada ini na y p ie r w e j  
uczynić t rzy ogólne uwagi .  P ie rwsza tyczy 
się częściowego wykupienie 5. p rocentowych 
pap ierów s k a rb ow yc h ,  postanowionego da-  
wnieyszemi  prawami.  Moie ina ł  r z ą d ,  i ł  t e ­
go wykupien ia  nie może j e szcze  o roponować,  
gdy umorzen ie  d ługu  z j edney  s t rony ,  m u ­
siałoby za sobą  pociągnąć powiększen ie  gę
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r. d r u g i e ? , i dla tego wykup ien ie  to mo­
że'  j e szcze  dopóźnieyszego czasu bydź odło- 
żoriein. D ru ga  uwaga  śc iąga się do S y n ­
d y k a t u ,  k tóremu polecono zapłacenie  5cio- 
proccntowych rent ,  przypadających w końcu 
grucK r. b. Rząd  nie waTpi bynaymniey o o- 
bowiąz ku  Belgii  w przyjęciu części tego  d ł u ­
g u ;  lecz wzbran ian ie  się dopełnienia,  tegoż 
obowiązkii< z naszey s t ro ny ,  nie zgadza łoby 
się z in te ressem i s tałym kredyten niderlan-  
dów.  Trzec ia  uwaga  tyczy się za powiedz ia ­
nego zmnieyszenia w y d a t k ó w ,  k tó re mimo 
powiększonego od roku  1830 ciężarn d ługów 
i obowiązku  płacenia p r o w i zy i , wynosi j e-  
gnak  4 ł  mil i jonów z łotych.» Minister  m ó w i ł  
po tem o wypadkach pojedynczych wydziałów.  
N a  wydział  sp raw wewnęt rznych żądał  170,000 
złotych mniey,  niż dotychczas.  W y da tk i  m a ­
ry nar k i  zmnieyszu się o 1,750,000 zł. r  wy­
datki  wydziału ska rbow ego  o mil ion zł. Na 
wydział  woyny wyznaczono 11 mi l io nó w ,  a 
w roku zeszłym było 12,100,000 zł. W z g l ę ­
dem  dochodów oświadczył  min i s t e r ,  iż do 
podatku osobis tego żąd a  tylko dodatku 25 
p roce n tu ,  zamiast  30 j a k  było w roku p rz e ­
sz łym;  podobnież zmnieyszy się opłata od 
pa ten tów,  akcyzą ,  i wpisy,  Dochody z osad 
wschodnio - indyjskich m a ją  wynosić mil ion 
więcey,  niż w roku  zeszłym.  W  końcu  po­
wiedz ia ł  minister:  »Jakiż j e s t  wypadek tych
wszys tkich działań % Nie f i n h y , " j a k  t e n ,  iż 
mimo wsze lk iey n ies łuszności ,  j a k iey  dozna­
l i ś my ,  znaczenie nasze i godność zostały nie 
tykalne.  Nie myślmy i teraz o leżem innśm , 
j a k  o; dobru oyczyzuy,  Bo czyliż lepszy!  cel 
m ie ć - m o ż n a ,  j a k  szczęśl iwość k r a ju  i n a r o ­
d u ,  k toregó  s ł awę chcemy podać przysz łym 
poku le r  om ? T a k  wspólnie ? k ró lem i naro­
d e m  cieszmy s i ę ,  że w śród zmian  w innych 
k ra j ach ,  nie tylko się u t r zymal i śmy,  l e e z ”o- 
r a z ' ż  tego co s tanowi w piny i n i epodleg ły  
n a r ó d ,  nic  nie u t r ac i l i śmy.»

M a t m y T 15 P aździern ika , K ró l ow a  re-  
j e n t k a  znaydu je  się ciągle w ba rdo ,  i zda ja  
gię, że nie t ak p rędko p r z y b ę d z ie  do tutey-

szey stolicy. Między nią a infantem D. F r a n ­
cisco ina panować niejakie poróżnienie.

Niektó rzy za p ew ni a ją ,  iż Pan Ricardo,  
r ep rezen tan t  P an a  Ardouin ,  k tóry żył  poufa­
le  z mini st rem ska rbu,  post rzega teraz,  iż ta 
poufałość ztnnieysza się: i dla tego usuwa się 
od nowey pożyczki .  Brak 60 mil i jonów re-  
alów oburzy ł  oppozyćyą ,  k tó r a  na dzisiey- 
szein swojćm zg iomadżen iu  uzna ła ,  iż nie 
byłoby tego b raku,  gdy by rząd  chciał  rzeczy-  
ście zaprowadzić  system oszczędności .  Mnie ­
m a j ą ,  iż opozycya prze łoży sweje  widoki  
izbie,  czego skutk iem bydź m o ż e ,  iż Pa no ­
wie Zarco del Val le i Moscoso z łożą  u r ząd .  
S ły cha ć ,  iż P Argue l ł e s  ma objąć mini s te r ­
stwo sp raw  wewnę t rzny ch ;  inni atoli  p rze­
zna cz a j ą  Pana  Gil  de la Giuadra na ten u-  
rząd.  Mini s t r em woyny ma bydź Y a ld es  lub 
Alvaro  Guer ro .

N a  sessyi izby p roku rado rów d. 13 b. m 
zaymowano  się p rawem względem przyp u­
szczenia cudzoziemców do u rzędów cywil ­
nych i woyskowych.  Pan T r u e b a  oświadczy 
się przeciw temu p rojektowi .  Gdy izba j e ­
dnomyślnie postanowiła w ziąść peiycyą w ley 
mie rze  pod rozwagę ,  przeczytano więc p ie rw-  
szy jey a r tyku ł  w osnowie następującey:  ^Za-  
den cudzoziemiec nie może bydź naczelnym 
dowódcą  potęgi  l ądowey  i mor sk i ey ,  j a zd y  
lub piechoty gwardy i  k r ó le w s k ie y , ani vice-  
królern,  ani j ene ra lnym kapi t anem prowiucyi  
lub osady,  ani  po s ł e m ,  ani  sek re ta rzem s ta ­
n u ,  r adcą  k r ó le w s k im ,  cz łonkiem wyższych 
sądów?, lub j enera lnym dyrektorem jak iego  wy­
działu adminis t racyjnego , j ak ie ko lw ie k  mia ł ­
by zdolności ,  i j ak ieko lwiek  przysługi  uczy­
niłby dla k ra ju  , j eże l i  w sk u tk u  propozycyi  
k ró la  na mocy osobnego prawa,  nie ot rzyma 
natural izacyi .  Ściąga  się to do każdego cu­
dzoziemca,  k tóremuby ministrowie chcieli dać 
j a k i  urząd z wyżey wymienionych.* Ar ty ­
k u ł  ten został  przyjęty po k rótkich  r o zp r a ­
wach.  Podobnież  przyjęto 2gi a r tykuł  nas tę-  
pujący:  sZaden cudzoziemiec nie może bvdź
dowódzcą  hiszpańskiey dywizj i  lub brygady,  
albo też f lot ty,  lub dowódcą twie rdzy,  albo



s łużyć w gwar dy i  k ró lewsk iey ,  jeźl i  nie zo ­
s tawał  25 lat  w rzeczywis tey s łużbie,  r ac h u­
j ą c  w to woynę z Napo leonem k am pan ią  
1833 ,  byleby poli tyczne i woyskowe życie 
j e g o  było nienaganne.* T rz ec i  a r tyku ł  t ak 
brzmi:  »Zaden cudzoziemiec nie może o trzy­
mać stopnia w o y s k o w e g o , zaczynaiąc  od sz e ­
fa batal i jonu do poruczn ika  2giey klassy,  j e ­
źli n ies łużył  15 lat  w  potędze l ą d o u e y  lub 
rnorskiey ,  przy n ienagannein sp raw ow aniu  
się pol i tycznem i woyskowem.a Przyjęto  o- 
r az  ten a r tyku ł  równie  j a k  4ty nas tępujący:  
»Zaden cudzoziemiec nie może bydź p r zyp u­
szczonym do j a ko we go  u r zę du  w wydziale 
admin i s t r acy i , jeźl i  nie mi es zk a ł  25 lat  w 
Hiszpan i i ,  nie ożeni ł  się z H is z pa n k ą ,  i nie 
ma  d z i ec i , lub j eź l i  nie służył  dziesięć l a t  
w armii ,  byleby postępowanie j e g o  było przy-  
z w o i l e m p

L i z b o s a  11 P aździern ika . X i ą ż e  Pal-  
niel la podał  stanom pro jek t  do p rawa w z g lę ­
dem odpowiedzia lności  mi n i s t rów,  k tó reg o  
główmy ar tykuł  j e s t  następujący:  »Ministro-
wie i s ek re ta rze  stanu s ą  wed ług  p rawa od- 
powied z i a l nem i : 1) za wszys tkie postanowie­
nia władzy wykonaw’czey przez  nich podpi­
sa n e ;  2) za wszystkie postanowienia popar te 
ich k reskami  w r a d z i e , na k tórey  są  r o z ­
t r z ą s a n e ;  3) za wszys tkie postanowien ia ,  
k tórych  nawet  w radzie nie pop ie ra l i ,  sk o ­
ro r.ie sk ł ad a j ą  u r z ę d u ,  gdy rozs t r zygnien ia  
względem ważnych przedmiotów są  przyję te  
większośc ią .*

Gdy P.  Mend izaba l  wyjeżdża ł  z Por tug a­
l i i ,  k ró lo wa  napisała do niego l is t ,  dzięku­
j ą c  mu za przysługi  uczynione tak zm ar ł e ­
mu j ey oycu , j ak o też  narodowi  por tugal skie­
m u ,  i wzywając  go,  aby i nadal  j a k o  ajent  
ska rbowy por tugal ski  v  A n g l i i , slużyl jey i 
r ządowi  z tąż sam ą  gorl iwością.

S z t o k u l m  21 P aździern ika . K ró l  Jmć 
mianował  barona Ohsson  nadzwyczaynyin po­
słem i pełnomocnym mini st r em przy dworze 
p r u s k i m ,  w mie j sce  zmar łego P* Bron.dek

V» czoray dał  król  Jm ć  posłuchanie ce­
s a r s ko - r o ss y j s k i em u  j e ne ra l ew i  xięciu Aieu-

ż y k o w ,  i z r ą k  Jego odebra ł  pismo N.  C e ­
sa rza Jm c  W s z e c h  Rossyi.  Pocze m wspo- 
inniony x ią ż c  był  przeds tawiony Kró lo wey  
oraz  Królewiczowi  nas tępcy t ronu i ma izon-  
c» j e g o ,  a nas tępnie miał  zaszczyt  bydź na 
obiedzie  fami l i jnym u K ró la  Jmci .

Cho le ra  tak w tuteyszey stolicy,  j a k o  
też w całym k r a j u ,  jeźl i  nie zu pe łn i e  j e szz e  
us ta ł a ,  to p rzynaymniey rzadk o  k to  m n ię  
umiera.

K o N S Z A N T Y N O B O L  23 W rześn ia . F lo t ła 
ang-elska odpłynęła z pod V u r l a  dnia 10 b. 
ni. dla k rąż en i a  po mor zu .  O cz ek u j e  ;stat- 
ku  parowego  z L o n d y n u ; poczem wróci  do 
óawmego swego  s tanowiska.

N a u p l i a  27 W rześn ia . C iąg le  odbywa 
się ś ledztwo przeciw uczes tn ikom ostatniego 
spisku.  Odkryto  j u ż  ważne okoliczności .  
Miano  zamia r  wzniecić woynę d o m o w ą ,  a 
cent rum poruszenia  było w N au o l i i ,  równie 
j a k  w L ipcu 1833 i w Maju 1822, skąd  k ie ­
rowano  w s z y s t k i e m , i tu oraz  na pewnym 
zagranicznym o k r ęc ie ,  synówcowie P lau tusa  
przed wyjazdem swoim do Arkady i ,  o t r zyma­
li inst rukcye.  Rzecz była ruze iągle  i syste­
matycznie u łożoną.  Pows tańcy mieli  w mas-  
sie weyść na równinę  Argos ,  a potem s t r o n ­
nicy ich w Naup l i i ,  miel i  zacząć mordy i 
podpalania.  Miano odebiać życie cz łonkom 
rejencyi  i wszystkim cudzoziemcom.  T a k  ż e -  
znał  Rayis ,  były wydawca Cbronos.

Doniesieaia.
Podpisany zawiadamia  S z an ow ną  publi­

czność ,  iż r e s tau racya pod znaniem T r ą b k i  
przen ies ioną  została z ulicy Szoi ta lney pod 
N u m er  458 do domu W .  K r e m e r a  w Rynku .

Jan Slakhng.

B R A C IA  IIE U M A N O W IE
NA KAZIM IERZU POR Nr. tW • - 

Powróciwszy z L ipsk iego  j a  m a r k u , po­
l eca ją  się Szanowney Publiczności  z do b o­
rem świeżych w na j now sz ym  guście to w a­
ró w  za u mi a r ko wa ną  cenę z spieszną ns lugą .

P R Z Y J E C H A L I  I>Q KRAKOAYA.

D. 8 — 10 Listopada.
Cielecki Ferdynand O b. z P o lsk i.— Bajidoczn.ra 

A nastazya /. P . — Goldblum kopiec z P .  —■ Rozyefci- 
E razn i Ól>. z  G a lie y i.— Dembińska hrabina z G . — 
Schm idt B ernard piwowar z P russ. — Srednicki L u ­
dwik Ob. z Po lsk i Paczkowski JBnwcł O b . z P .—
S ta n o w sk i J ó z e f  Ol), z P .

W Y JE C H A L I  'Z  KRAKOWA.
Nikorowicz Adaiu O b. do Galieyi


